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Obywatele Rolnicy!

I O bok różnych klęsk nkonom icz- 
nych, s|Sowodowanych d ługotrw ałą 
w ojną najgroźniejszą może klęską 

dla rolnictw a są  choroby zaraźliwe, 
zw ierzc ie  k tó re zapuściły  głębokie 
k o rz e n io n a  ziem iach polskick, po ­
w odując nieobliczalne w prost straty  
w inw entarzu żywym. O becnie po 
zlikwidowaniu zarazy księgosuszowej 
z poszczególnych chorób zaraźliwych 
zw ierzęcych na  pierw sze m iejsce wy­
biła się jedna  z najgroźniejszych za­
raz zwierzęcych, uniem ożliw iająca 

I zupełnie rozwój hodowli bydła roga­
tego, t. j. z a r a z ’a p ł u c n a .  Sta- 
tystyka notu je niezw ykłe rozszerze­
nie się tej zarazy w W ojew ództw ach: 
Poznańskiem , W arszaw skiem , Lubel­
skiem, Białostockiem , Kieleckiem, 
Łódzkiem , N owogrodzkiem  i Pole- 
skiem . W  w ym ienionych powyżej 
W ojew ództw ach zarejestrow ano urzę­
dowo 500 punktów  zarazy płucnej 
u byd ła rogatego. Sporadyczne wy- 

j- padki tej zarazy zdarzały się także 
w W ojew ództw ack: K rakow skiem ,
T arnopolskiem  i Lwowskiem . P o ­
niew aż dalsze rozszerzanie się tej 
zarazy grozi zupełną zagładą krajo­
wej hodowli bydła, M inisterstwo 
R olnictw a i D óbr. Państw ow ych m u­
si przeprow adzić planow ą i syste­
m atyczną akcję, m ającą na  celu stop ­
niowe opanow anie zarazy płucnej.

Jednak akcja  rządow a podjęta  
w tym  kierunku nie w yda należy­
tych rezultatów  jeżeli W y obyw atele 
Rolnicy należycie jej nie poprzecie. 
M inisterstwz Rolnictw a i D. P. wzy­
w a W as przeto O byw atele ^Rolnicy, 
abyście zastosow yw ali się ściśle do 
wszelkich zarządzeń, w ydaw anych 
przez urzędow e organa w eterynaryj­
ne na  m ocy obow iązkow ych ustaw  
w eterynaryjnych.

N iejednokrotn ie zarządzenia te 
będą bardzo przykre, M inisterstwo 
Rolnictw a i D. P. zw raca jednak

O ^ia l u rzę d o w y .
uw agę, że tylko ścisłe ich wykony­
w anie pozwoli nam  rychło oczyścić 
kraj z zarazy.

Jedynym  skutecznym  środkiem  
w alki jest wybijanie sztuk ckorych, 
podejrzanych o chorobę, a naw et 
podejrzanych o zarażenie się tą cho­
robą t. j. pozornie jeszcze zdrow ych 
lecz k tóre zetknęły  się z osobnikam i 
chorymi. O ile przeto  o rgana dzia- 
ła jące  z ram ienia R ządu  zarządza 
wybicie W aszego bydła, poddajcie 
się bez szem rania tem u zarządzeniu, 
tem  więcej że w ładze otrzym ały p o ­
lecenie, aby za zabite sztuki byd ła 
w ypłacały W am  najrychlej stosow ne 
odszkodow anie, względnie różnicę 
m iędzy ceną szacunkow ą a kw otą 
o trzym aną ze sprzedaży części sztu­
ki, nadających się do użytku.

G łów nym  w arunkiem  pow odzenia 
akcji Rządu, obok bezw zględnego 
posłuchu dla władz, jest jaknajrych- 
lejsze ujaw nianie now ych ognisk za­
razy. M inisterstwo Rolnictw a i D. P. 
prosi W as przeto Rolnicy, abyście
o każdym  w ypadku zachorow ania 
bydła w śród objaw ów  wzbudzających 
podejrzenie zarazy płucnej donosili 
natychm iast w łaściwym  w ładzom  i aż 
do stw ierdzenia istoty choroby trzy­
mali sztuki chore, podejrzane, a  na­
w et pozornie zdrowe, ale k tóre się 
zetknęły  z chorym i osobnikam i, w zu- 
pełnem  odosobnieniu.

N ajbardziej w padającym  w oko 
objaw em  zarazy płucnej, poza obja­
wami dotyczącem i wszystkich chorób 
zaraźliwych, jako to : u tra ta  chęci do 
jadła, ogólne osłabienie, podniesio­
ne  ciep ło ta  ciała, — je s t  suchy, po ­
łączo n y  z b ó lem  k ró tk i kaszel, d a ­
ją c y  się n a jła tw ie j zao b serw o w ać  
ran o  p rzy  dojen iu . W  dalszym prze­
biegu choroby w ystępuje u trudniony 
oddech tak, że chore zwierzę, chcąc 
sobie ulżyć, rozkracza szeroko prze­
dnie nogi, cofając łokcie na zew nątrz, 
rozszerza nozdrza i z objaw am i bólu 
w ciąga pow ietrze do płuc. Skóra

staje , się sucha, w łos traci połysk  
i jest nastroszony. W ydajność m leka 
zm niejsza się zaraz od początku 
choroby, spadając naw et u bardzo 
m lecznych krów  do p ó ł kw aterki 
dziennie. — P rzed  śm iercią w ystę­
puje zupełny b rak  sił i ogólne wy­
czerpanie ustroju. W  ostatniej chwili 
oddychanie sta je  się coraz trudniej­
sze, a kaszel do tego stopn ia m ę­
czący, że zw ierzęta sta ra jąc  się schwy­
tać pow ietrze w yciągają szyję i w re­
szcie giną. Krowy cielne w tym  
czasie często ronią.

K to zatai sztukę chorą, ten  nie- 
tylko w yrządza krzyw dę swem u są­
siadowi, sw ojej wsi i Państw u, ale 
przedew szystkiem  sobie. O ile bo­
wiem w łaściciel doniesie w ładzom
o pojaw ieniu się choroby, to R ząd 
w ypłaca odszkodow anie za bydło 
w ybite, natom iast w razie niezgło- 
szenia zarazy  i po ujaw nieniu jej 
przez w ładze, bydło chore i podej­
rzane zostaje w ybite bez w ypłaty 
odszkodow ania, a w łaściciela pociąga 
się nadto  do odpow iedzialności kar­
nej.

Panow ie W ojew odow ie wydali 
ze swej strony jaknajdalej idące i jak- 
najenergiczniejsze zarządzenia, m a­
jące na  celu ochronę bydła od tej 
strasznej zarazy, lecz w szelkie za­
rządzenia w ładz nie odniosą pożąda­
nego skutku, jeżeli W y sami, Rolnicy, 
nie zrozum iecie grozy po łożenia i 
w ładzom  nie przyjdziecie z pom ocą.

W  szczególności pow inien każ­
dy właściciel byd ła  przestrzegać ści­
śle następujących wskazówek:

1) o zachorow aniu choćby tylko 
jednej sztuki na  zarazę p łucną  lub
o najlżejszych naw et objaw ach, w znie­
cających podejrzenie  tej zarazy do­
nieść — jak  to już wyżej w spom nia­
no — natychm iast w łaściwej w ładzy.

2) P rzestrzegać jaknajskrupulat- 
niej zarządzeń organów  urzędow ych.

3) unikać, o ile możności, styka­
nia się bezpośredniego lub pośred ­



niego z obcem  bydłem  a przede- 
wszystkiem  pasan ia bydła na  w spól­
nych pastw iskach.

4) przew ietrzać dok ładn ie stajnie 
i trzym ać je  sta le  w jaknajw iększej 
czystości, a od czasu do czasu zmy­
wać żłoby ługiem  gorącym , podłogi 
zaś i ściany bielić świeżo ugaszonem  
w apnem ,

5) unikać zbędnego nieraz uczę­
szczania z bydłem  na targi i ja r­
m arki,

6) nie w prow adzać nigdy sztuk 
zdrow ych do obejścia, w którem  
przebyw ały sztuki chore, przed  prze­
prow adzeniem  desynfekcji, gdyż za­
rażą się i padną lub trzeba je będzie 
wybić.

W alka z zarazą p łucną bydła 
rogatego, to jedno ogniwo w ogól- 
nem  dążeniu do u trw alenia podstaw  
ekonom icznych Rzeczypospolitej, to 
też M inisterstwo R olnictw a i D. P. 
m a nadzie, że tak  we własnym 
W aszym  interesieję, jak  i w interesie 
Państw a nie dopuścicie O byw atele 
R olnicy do tego, aby zaraza p łucna 
rozszerzała się na  większe przestrze" 
nie kraju.

M inisterstwo Rolnictw a 
i D óbr Państw ow ych.

O głaszając tę  odezw ę Min. Rol­
nictw a, przypom inam y ludności i or­
ganom  policyjnym  pow iatu K roto­
szyńskiego poprzednie pouczenia 
i polecenia  w spraw ie zarazy płucnej 
bydła, um ieszczone w „O rędow niku 
K rotoszyńskim “ z lOm arca 1923 nr. 10. 

S tarosta  Dr. Dalbor.

W y staw a  ro ln iczo-przem ysłow a 
w Poznan iu .

L ustracja koni przeznaczonych na 
pow yższą w ystaw ę odbędzie się 
w K rotoszynie dnia 17 k w ie tn ia  1923 r. 
(w w to rek ) od godz. 8 i pó ł do 10 
i p ó ł na  targow isku obok Rzeźni 
Miejskiej.

W zywam  hodow ców  koni, aby 
stawili konie do lustracji, okazu­
jąc jaknajw iększe zainteresow anie 
dla wystawy.

Krotoszyn, dnia 6 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  Dr. Dalbor.

W y b o ry  i m ianow an ia .
G m ina W olenice w ybrała na so ł­

tysa gospodarza Franciszka Konra- 
dego, na pierw szego ław nika gospo­

darza Franciszka Jagłę, na drugiego 
ław nika gospodarza Józefa Podziem ka 
a na zastępcę ław nika gospodarza 
A ntoniego K onradego.

W ybór ten zatw ierdzam  na trzech­
letni okres urzędow ania.

K rotoszyn, dnia 5 kw ietnia 1923 r.
S tarosta  Dr. Dalbor.

U m ieszczan ie  s ia n a  w pobliżu  
s todó ł.

Z  różnych stron dochodzą skargi 
w łaścicieli gospodarstw , że ich są- 
siedzi m ianowicie w łaściciele mniej­
szych gospodarstw  ustaw iają w po ­
bliżu stodół siano, co absolutnie nie 
jes t dozwolonem , nieprzestrzegając 
tem sam em  przepisów  policyjnych. 
W skutek  tego olbrzym ia część m a­
jątku  narodow ego w ystaw iona jest 
na pastw ę płom ieni staczając ludność 
na  dno nędzy i narażając naszą  in­
stytucję na  ogrom ne straty.

Celem zapobieżenia tym lekko­
myślnym, a tak  nieszczęśliwym wy­
padkom , zarządzam  jaknajsurow sze 
przestrzeganie odnośnych przepisów  
policyjnych przeciw pożarow ych.

W ładze policyjne i policję p ań ­
stw ow ą wzywam do ścisłego nadzoru 
i bezw zględnego karan ia  nieobywa- 
telskich gospodarzy, którzy dla swej 
w ygody przekraczają w sposób nie­
bezpieczny dla dobra pow szechnego 
przepisy ogólne.

K rotoszyn, dnia 23 m arca 1923 r.

S tarosta  Dr. Dalbor.
S tarosta  K utzner.

D o d a tk i d ro żyźn iane  do re n t 
w ypadkow ych .

W szyscy ci, k tórzy nie pobierają 
jeszcze dodatku  drożyźnianego do 
ren t w ypadkow ych, (U) zechcą się 
zgłosić z papieram i do Urzędu 
U bezpieczeń przy Starostw ie w P le­
szewie.

Pleszew , dnia 5 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  Kutzner.

W y jazd  do N iem iec.
P odaję  do publicznej wiadom ości 

iż p. H erm ann  L iebelt z Skrzypni 
zam ierza opuścić terytorjum  Polski 
i w yprow adzić się na sta łe  do Nie­
miec.

Pleszew, dnia 3 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  K utzner.

Rozporządzenia 
innych władz.

O głoszen ie .
L isty w yborców  do Izby p rz e ­

m ysłow o-handlow ej w P oznan iu
dla pow iatu krotoszyńskiego będą 
w yłożone od dnia 11. 4. do dnia

• 17. 4. w łącznie w lokalu M agistratu 
w K rotoszynie w  godzinach od 8 
do 12 i pó ł przedp.

Każdy w yborca winien dostarczyć 
dow odu na  w ykupiony paten t.

R eklam acje przeciw ko wpisom 
należy w nosić do Komisji W yborczej 
przy Izbie przem ysłow o-handlow ej 
w Poznaniu, A leje M arcinkow skiego 3 
w przeciągu tygodnia od dnia o sta t­
niego w yłożenia listy wyborczej. 
Późniejsze reklam acje bezw arunkow o 
uw zględnione nie będą.

Poznań, dnia 23 m arca 1923.

Kom isarz wyborczy.
(—) Dr. S tanisław  Pernaczyński.

Dział nieurzędowy.

HU R TO W N IE. DETA LIG ZN IE.

P O Ń C Z O C H Y , B A W E Ł N Ę , 

NICI, W S T Ą Ż K I, Z A T R Z A S K I, 

H A F T Y , S Z N U R O W A D Ł A , 

G U Z IK I, SIA TK I, 

R Ę K A W I C Z K I

polecam  po cenach bardzo przy­
stępnych.

Fr. Maciaszek,
O S T R Ó W , R aszkow ska 6. 

T elefon 112.

K orzystnie do oddania

2 wagony 
papy dachowej Nr. 100

(w wysokim gatunku). 

PO ZN A Ń , skrzynka pocztow a 100.

Czcionkami Drukarni Polskiej w Krotoszynie.


